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 ... NIHIL NOWI ... 
Szanowni Krytycy!

Rzucacie we mnie, jak kamieniem, blużniercze oskarżenie,              o to, że wiersze moje smutne, przykre, nie pieszczą ucha. Słów mądrych w nich mało, świat smutkiem przykrywają. Nikt ich nie czuje. Co dwa słowa wielokropek hamuje. 
Przecież idę swoją drogą. Nie sprowadzam złej pogody.            Nie opluwam, nie mieszam nikogo błotem ...                                Nie moja wina, że szarość się na niebie wzbiera,                           a miłość niewzajemna piękno grzebie, umiera. 
Już czas! Czas na życia obrachunek ... stanę przed sądem. Czekać pokornie będę sprawiedliwego wyroku.                            Po latach tylu, krzyk nie jest w moim stylu.                         Sekundę poczytaj w ciszy ... serce moje może usłyszysz? 
Rozdzielam myśli, przez sito przemilczeń przesypuję. Zmęczony ich ciężarem, udaję ... mnie tu nie ma.                       Nie biorę odpowiedzialności za pozostawiony, niedostarczony, lub zagubiony ... bagaż uczuć.

Nie pomyślcie, że przestanę, że nie napiszę więcej nic.                      Bo takie to nasze życie ... Nie! Lecz to niczego nie zmieni. Słowem swym dalej będę szyć ... wyszukiwaną ciszę.                      Tylko „ drzewa umierają stojąc ...”  
Patrz, tam wiekowe drzewo. Pełne spokoju.                                                         Stoi nieruchome, siebie świadome.                                                             Czasami lekko szumi. Mówi do nas czy do siebie? Zazdroszczę drzewu ... wszystko już widziało.

Ja szukam ... może jeszcze przez chwilę.                                   Rwę się jeszcze - strumień we mnie - wartka rzeka.                     Nie umieram ... na nic nie narzekam  ... 
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... otacza mnie ... poezja. W wyobraźni osadza.                                  Słowa niepotrzebne, późny ich czas.                                         Kiedy wspominam co było ...                                                       coś pięknego odczuwam ... albo wyolbrzymiam. 

W moim sercu miłość wciąż mieszka.                                       Błogi spokój przepełnia duszę.                                                           To chwile pełne wzruszeń.                                                            Są nadzieją na lepsze jutro. 

Ciągnęło mnie do świata bez końca,                                            by patrzeć, być nie tylko obserwatorem zdarzeń.                            Nie mieć przyszłości, to nie mieć marzeń.                             Pewnie dlatego piszę ... to mego serca szept.  
Biegnąc stale, stworzony, by wyznaczać cel ...                        dziwnych miejsc szukam, na oślep czas pcham.                Wiem: nie potrafię mówić i pisać pięknie,                                       ani myśleć, nie wspominać, nie kochać. 
Potrafię za to szaleć, codziennie z myślami walczyć,                                        jakbym był jedynym na tej ziemi. Poeta ze mnie marny.                          Lecz potrafię poczuć ból i słodycz własnych zwierzeń.                               Z piekłem w zielone gram. Niebo? Lęk przestrzeni mam.
Wspomnienia, moją swoją obojętność.                               Jeśli wypływają z zamyślenia i prawdy,                                          są tak doskonałe, że niewiele je dzieli.                                    Zastąpi je nowe ... coś zmieni?
To żyjmy w harmonii, nie niszczmy,                                              by nie być dla siebie ... katem.                                             Wyciągnij dłonie i chwyć marzenia.                                          Nadziei skrzydeł nam dodadzą.       
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Co ja teraz sercu powiem?                                                        Gdzie droga w tej ciemności,                                                     która w duszy dawno gości?                                                    Odnajdę ... stać w miejscu już nie mogę.  
Jestem jaki jestem ... Sobą!                                                       To jedyne czego nikt mi nie odbierze.                                        Jakim kwiatem umaisz,                                                                 gdy mnie w sobie ziemia skryje? 
Jestem tylko nikłym szeptem,                                                szmerem liści rozwiewanych na wietrze.                                         A kim będę, tego nie wiem jeszcze.                                            Ktoś da mi skrzydła, wzniosą mnie do nieba? 

Odstąpię kilka swoich grzechów,                                                             tych prawdziwych i tych z wyobraźni.                                      Stanę się jasnym i przejrzystym ...                                                   poemat napiszę o trwaniu obojętności,                                       w drodze ... pełnej judaszów i herodów. 

Między snem w błogości, a jawą żywiołów,                          naświetlam witraże zielonej nadziei.                                        Kamień przydusił nasze życie.                                              Czekajmy ... pomóżmy sobie przetrwać.

Wspierajmy słowami nadziei ...                                                      Tylko tak wyjdziemy ku słońcu.                                           Rzucam z serca słowne ziarna,                                                        by czerń myśli wybielić.

W tysiącach słów nigdy nie zmieszczę,                                     tego co pragnę powiedzieć i zapisać.                                      Poezja to życie i słowny aksamit.                                                  Nie pozwala w ponurej codzienności - zwiędnąć. 
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Co było kiedyś, jutro nie wróci,                                                                    bo nawet dzisiaj będzie wspomnieniem.                                                        Po co odświeżać zamglony rejestr.
Na strychu swoje myśli schowam.                                                              To mój pałac, który wspomnienia często rozbudza.                                             Chociaż po kątach panują cisza i pajęczyna.

A kto dziś wie, czym będzie przyszłość?                                          Zapomnijmy o niepokoju czy zdążymy doczekać przyszłego dnia.                     I o tych myślach co cisną się w natłoku ...  

*** 
Sny bywają piękne, koszmarne przebudzenia ...                                    Utkwiłem chyba pomiędzy ciszą, a mroku krzykiem                              i złowieszczo milczącym słów dotykiem. 
Czuję się jak wyrzucona przez okno ... niechęć.                                  Dobrze, że mam tylko ... złamane sumienie.                                                      Dekadenckie miewam stany w wymyślonych snach na jawie,                     która niczym mnie nie bawi i zachłannie trzyma na dnie. 

Mimo wszystko i na przekór tej powadze co zabija,                              tworzę w wierszach nie zawsze sino-czarny klimat.                            Wybaczcie, tylko pióro mi pozostaje i lekko drwiący uśmiech.  
***
Gdybym był tylko zwykłym duchowym biedakiem,                                      też byś mnie jeszcze chciała i dalej kochała? 

Jak talizman wciąż chronię obraz Twój wyśniony.                                  Przed zapomnieniem bronię ... nasz czas niestracony.

Nie zapominam. I zawsze będę pamięcią,                                                  tego co najpiękniejsze, oraz to już szare.

Miłości się nie boję, wciąż jej oczekuję,                                                choćby w tym jednym niewypowiedzianym słowie. 
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Bądź! Pragnę Cię co dzień. Po prostu, bez patosu.                                   Obecność chcę czuć, słyszeć barwę Twego głosu.                                    Tulić Cię jak najczulej ... zwyczajnie z Tobą być.                                       Dzielić każdą noc i świt. Kochać Cię ... tylko bądź! 
***  
Brzemię samotności czy smak wolności, może przygniatać. Nieważne w drapaczu chmur czy wiejskiej chacie żyjesz. 

Jesteś tylko maleńkim ziarenkiem. Czas Tobą pomiata.                      Pragniesz tylko ciepła i chwil, co się nie spełniają.
Taki to i smak przymuszonej pademią wolności.                                      Pozwól, choć przez chwilę ogrzeję Cię  słowami z serca.
W sercu moim morze słów, Wybacz, że biednych.                                               W oczach od dawna brakuje mi łez srebrnych ... 
Bezchmurne niebo ... a mnie marzy się strugami deszczu zalane. Marzenia nigdy mi się nie spełniają, może więc pogoda ducha?
... nie dzisiaj, może jutro, pojutrze, w przyszłości.                                           Czuję tylko ... delikatny wiatr wspomnień ... 
***  

Życie płynie, czas ucieka, piasek w klepsydrze przesypuje.                                Radość ze smutkiem się przeplata i tak przeciekają lata.                                Ciekawość kusi, co dalej, co jutro ... przecież nie wiemy.
Marzenia snuję ... z Tobą serce me takie szczęśliwe.                                 By tylko nie zalęgło się zwątpienie, nawet na okamgnienie.                            Czas ucieka, życie płynie. Wierzmy, szczęście możliwe.   
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Odnajdźmy siebie i z rąk losu ucieknijmy!                                   Pokonajmy go i przestańmy już patrzeć w tył. 
Tymczasem żyjemy, myślimy i marzymy.                                               Tylko czasu, który nam przemija żałujemy. 

Przed nami tyle dni  ... wyspę swą odnajdziemy.                                         Do kruchego światła nadziei podróżujmy! 
***  
Przeszło „ trwać” ... wiodąc czas na promieniu nadziei, nieskrystalizowanej w skałę.                                                                    Mgła zasnuwa wspomnienia minionych dni i nocy,                                      zdarzeń i pragnień ze snu lub jawy. 

Jak gwiazdy płoną w bezkresie zsyłając na ziemię swe blaski,                                                 tak ku Tobie się niesie mojego natchnienia ton jasny.                                               Pozwól się cieszyć bliskością, napełniaj serce czułością.                               Bądź mi blaskiem słońca, zamieszkaj w nim ... tak bez końca.
*** 
Szczęście, które we mnie, pragnę Tobie dać.                                        Weź moje marzenia, sny moje do serca,                                                   lub na beztroski wiatr je wypuść. 
Wiem, nie ma szczęścia na wynos.                                                               Nie wiem czy kochać i żałować, że się kochało,                                 czy nie ... i żałować, że się miłości nie znało.
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Twój obraz słowem malowany ...                                                                Taki zapis - pamięć zastępcza.                                                              Czytasz wiersze i sceny widzisz.                                                            Wraca pamięć w słowa zaklęta.

Cała reszta jest tylko pustką.                                                                     I zawsze usta pełne pytań.                                                                         Ja nie potrafię odpowiadać ...                                                                  Głowę posypuję popiołem. 
***  
Przestań żyć myślami, nawet w bezsilności siłę odnajdź.                             Mniej coś od życia. Daj się porwać ulotnym chwilom.                        Pokochać się daj!

Dostrzegaj wiosnę ... słuchaj ptaków. One radość znają.                              Znajdziesz wiarę w lepszy świat, nadzieję w piękne życie.                               Miłość w sercu – najpiękniejszy dar.  
Utkana z marzeń, wiary i nadziei zostaniesz w wierszach  napisanych tylko dla Ciebie. Umiesz jeszcze kochać.                                Wróć do swoich dawnych marzeń ... 
*** 

Cisza - niemowa, chce coś powiedzieć, nie może.                             Niezłomna, choć zaboli, nie kocha daremnie.                                        Miłość cierpiącą ożywia, nadzieję budzi.                                                 Utuli, ukołysze ... rzeźbi radość zapomnianą.

Jest jak ptak bez skrzydeł ... myśl w locie zatrzymana.                          Taki nocny błysk mamideł ... czułe struny trąca.                                 Czasem upomni... a jednak cała sobą przemawia.  
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Cisza!? Twój głos muzyką jest dla moich uszu.                                            Z prostych słów melodię miłością tworzyć umiesz.                                 Tak czule pieszczą słowa Twoje uszy moje.                                                Są prawdziwym balsamem dla serca i duszy.

Dziękuję! Jesteś moim cudem wymarzonym.                                         Nadziei nie tracę, poszum nie przykrywa marzeń.                                   Dźwigam życiowy bagaż, nie staję się cieniem.                                                  W bezmiarze możliwości ... twórz taką muzykę! 
***  
Przez zamknięte powieki cały urok Twój widzę.                                    Serce Twe słyszę ... wspólne życie zapisane mamy.                                Połówki serc naszych do siebie pasują.                                                Jednak za mało jeszcze się znamy.

Jesteś moim natchnieniem, zachwytem, marzeniem.                          Ozłacasz  mi życie, wypełniasz najszczerszą miłością,                                szepcząc: kochany! ... niech no tylko zakwitną kasztany.                      Ciebie szukam w konwaliach, a Ty ukrywasz się w kolcach róż? 
Pozostajesz zagadką, nieodkrytą  tajemnicą, pragnieniem ...                   Często jesteś niespokojnym wulkanem, burzą z piorunami,                          lub cichą zatoczką i oazą niebiańskiego spokoju.                                   A sama siebie znasz już?
***  
Wszystkie  nasze dni splecione w jedno.                                           Jutro najsmaczniejszą częścią życia.                                                   W idylli pragnień tęczę ujrzyjmy. 
A na moich marzeń nieboskłonie,                                                           Twoja gwiazda wciąż najjaśniej świeci.                                                 Księżyc srebrem mocniej ją rozświetla.                                                     Przyjdę do Ciebie w światłocieniach nocy.

Z tęsknoty wieczorem wciąż łzy ronię ...
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Na skrzydłach miłości niesiony,                                                                chwilę chcę być z Tobą,                                                                                by dać to, co nie przemija.  
 Maj – symfonia fauny i flory,                                                                         a my po środku- kropelki w oceanie.                                                        Niepozorne, a tak potrzebne.                                                           Zawierzmy sobie. Nadziei szukajmy ... 

***  
Skasowałem życiu bilet.                                                                     Zapomniałem tamto wczoraj, a o jutro już nie proszę.                             Nauczyła mnie pokora i cierpliwość, którą noszę. 

Kto zabierze czarne chwile.                                                                  Rozbudzi w mym sercu pożar. Odmieni moje szare dni.                             Moje puste serce, co ze mną nie tak, nie podpowie mi. 
Żal mnie ściska, boleść czuję.                                                         Radość smutkiem przekładam i w zbędną melancholię wpadam.     Co jest skutkiem, co niedolą ... los daje nam i zabiera. 

Nie powiem już czego nie chcę.                                                            Lepiej spytaj co czarny kos za oknem wyśpiewał z rana.                                 Dlaczego wierzę, że róże „jesień życia” ubarwią mnie. 
*** 
W oku wyobraźni, zaślepione żalem, żyją wspomnienia.                         Zakrapla nam, niestety, oczy mgła zapomnienia.                                 Nie wiem jak to powiedzieć: hoduję miłość ... w Tobie!                                   Boję się czy taka mgła jej nie pochłonie?                                                  Jutro będzie bez Ciebie?
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Maj ... maj! Jaki będzie? Miły, grzeszny?                                                 Amor, jak od niepamiętnych czasów, miłość siać będzie?                                   A o nas sobie jeszcze przypomni? 

***
Maja wędrówka ... nuci skowronek, kuka kukułka.                                  Mlecze takie żółte, ich połacie ciągną się bez miary. 

Łączmy się wszyscy z pięknem natury.                                              Smutkom powiedzmy „ do widzenia”. 
Dotknijmy sercami nieba. Wiosna wiecznie trwa.                                   W Twoich oczach ją odnajduję. Mówię: „lublju”! 
Tylko z Tobą umiem każdy dzień kończyć uśmiechem,                               ale nie  każdy bywa pięknym majem.                          
***  
Maj ...  z kwiatami w kolorze spełnienia,                                                         mieszka w wiosny zapachach.                                                            Rozsypuje aksamitną magię.
Nieopisany, roztańczony ... kryje się w metaforach.                                             W sercach  nadzieję „jutra” zamyka.                                                             Rozbujał po granice szczęścia, nasze pragnienia.                                      
***  

Maj ... świat wokół kwiatami czaruje.                                                                Tulipany białym konwaliom grzecznie się kłaniają.                               Tysiące złocistych mleczy barwą zachwyca.    

Taka aura błogość uwolnia,                                                               pragnienia po szczęścia granice.                                                                    W sercach nadzieję lepszego jutra zamyka ...
Tańczy wiosna ... uśmiecha się do nas wesoło.                                Wysoko na niebie świeci słoneczko.                                                 Wszystko kwitnie dookoła. Cicho brzęczy pszczoła.

Nie oddadzą cudów słowa, jakie w sobie wiosna chowa.                         Chrońmy przyrodę, bez niej kiepsko będzie się żyło. 
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Rozmowa niekontrolowana.                                                                         Rzeka do Wiatru: staraj się, staraj!                                                      Uwierz mi: dobrana z nas para.                                                                     Ja nie rzucam nigdy słów na wiatr. 

Wiatr: siłę tracę na Jej fale.                                                                        Nie wiem czy być z Nią, czy nie być dalej.                                              Rzeka szlocha: kocha mnie czy nie.                                                 Szepcze: kochaj mnie Wietrze, kochaj! 
Wiatr śpiewa tak: chcesz Cię utulę,                                                        ucałuję usta Twe czule.                                                                    Samotność umilę, bo Cię kocham.                                                        Pozwól więc mi z Tobą wreszcie być. 

Płyńmy razem szlakiem wyśnionym                                                             i darami z marzeń usłanym,                                                                                  w ciszy miłością natchnionej,                                                                              w poszukiwaniu rajskiej przystani.  
Błogi spokój wypełnia dusze                                                               dialogiem serc i czystych wzruszeń.                                                      Miłość wszelkie strapienia skruszy.                                                                   Łączmy żywioły, one nie kłamią.   
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Myślę o Tobie i piszę wiersze dla Ciebie.                                          Ukrywam w nich miłość i uśmiech, i tęsknotę.                                    Pod skrzydła Twe schronię się w życiowe zawieje. 
Rozsądnie patrzę na to, co się z nami dzieje.                                              Nie myślę o tym, gdzie dzień czy noc mnie zastanie.                             Wierzę w najlepsze, choć gotowy na najgorsze. 

Każdą chwilę jak pestkę ze smakiem rozgryzam.                               Zapisuję w sercu ... ono pamięta dłużej.                                                Chwile te darem, pełne wzruszeń, wielu marzeń. 

 Iskra nadziei w duszy na dnie, przygarniesz mnie?                               Życie barw nabiera ... wiara otuchę niesie.                                           Niełatwo być kamieniem z nie- kamiennym sercem! 

Połamałem serce. Wysycham od słonych łez.                                Wyimaginowane myśli w mojej głowie                                                           ... co Ty o tym myślisz, raczej i tak nie powiesz. 
*** 
Błysk szczęścia w Twoich oczach sprawia mi radość największą.                             W te magiczne chwile czuję nieopisane piękno.                                       Życie chłonę ... marzeń motyle „ unisono” tańczą.                                 Czas nie istnieje, gdy miłość w sercu melodię nuci. 

Najskrytsze marzenia pochowałem ... w wersach je czujesz?                           Obraz ich tak komponuję, by dotarł do Twych oczu.                                Widzę go na tle żywej tkanki błękitnego nieba.                                            Cudnie mienią się tęczą, w kroplach łez skąpane.  
Kocham Cię nie tylko za spojrzenie i słodki uśmiech.                Kocham za piękno serca i duszy, wrażliwość Twoją.                          Kocham, że jesteś i za wszystko czego nie nazwałem.                            Miłość Twa cenniejsza niż brylanty ... takiej szukałem.                     
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Wiersze ... wiersze - to łaknienie mojej duszy.                                             Mam zostawiać tylko w samotnej szufladzie?                                           Mam pozwalać zboczeńcom, gamoniom, ćwokom,                       zakładać myślącym i sobie kaganiec? 
Nie! Będę ożywiać, co szlachetne, piękne.                                        Powtarzam więc myśl Fryderyka Chopina:                                                         „ ja jadę tylko własnym ekwipażem” ...  
***
Dzień za dniem płynie ... pustkę odmierza.                                         Tęsknota powiewa niczym pajęczyna.                                          Niespotykana cisza ... śmiertelna powaga.                                Wierzby płaczące. Do brzozy nikt się nie tuli ...  
Rośnie żal ... jeszcze pamięć głosu, barwa oczu.                                       Nie płaszczę się przed losem, idę za weny głosem.                           Kajdany zerwę. Murem stanę, upominając się o swoje.                                ... nie może być przecież inaczej!  
*** 
Spójrz uważnie: róża, co w dzbanie, płatków nie rozchyla.                       Nie płonie głęboką purpurą. Szeptu wiatru nie posłucha.                                Słońca nigdy nie ujrzy. Tylko krople rosy jak łzy strząsa.                                       Bezsilna, samotnie na Twoich oczach umiera ... przytul ją!
*** 
Jeśli się mylę, nie odwracaj wzroku,                                                   przytul mocniej, bym poczuł, że jesteś.                                                   Oczy uśmiechną się ... łzami.                                                                   Dzień za dniem płynie ... życie nam ucieka. 
***  
Co więc ma sens? Miłość! To chleb codzienności.                                Nitka Ariadny w labiryncie życia, wskazuje drogę.                                  Serce przepełnia radością, pięknem w czynie, słowie.                                To wiersz misternie utkany, tęczą słów malowany.                                     Miłość to nieśmiertelny kwiat biały. Lubisz go,                                          to po prostu zrywasz, kochasz - codziennie podlewasz!
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Czas, który mija, w wierszach zamykam.                                               Syndrom Stendhala w chwilach przeżywam. 

W każdym z nas dziś trochę Don Kichota.                                                   Gdy humor miewam, wzniosłe opiewam. 

Z fantazją swoim piórem wywijam,                                                     finezyjnie, nad utopią i głupotą. 
Po poetyckich błądzę bezdrożach.                                                 Rozweselam, nadzieje otwieram.

Świat dziś koronawirusy trwożą ...                                                               Don Kichotów ... daj nam dobry Boże!  
*** 

Trwam ... każda chwila to grosz na szczęście.                                    Kocham bardziej, niż rozum mi każe.                                                      Miłością czekaną, niewymyśloną. 

Kocham łączenie sensu z westchnieniem.                                                 Nie łatwo pisać o miłości wspak.                                                           Łączyć wesoły uśmiech ze łzami.   
Przyszłaś weno i kpisz, że razem coś dokonamy.                                   Nagle uciekasz ... urealnia się mój świat.                                              Już nie marzy mi się Las Palmas ... wystarczy swojski las.  
*** 

Zatrzymajmy się choć na chwilę.                                                  Odpalmy karuzelę marzeń.                                                                  Przeżyjmy podróż do przyszłości.                                                        Śpieszmy się czas leci ... potrójnie.                                                   Przeżyjmy coś, czego nie będzie żal.  
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ZAMIAST EPILOGU ... 

„Dzień już się chyli, noc zbliża                                                         ... i staniemy się zapomnieniem” ...
Czasem ma wiara słabnie                                                                aż tak, że wątpię w siebie.                                                       Jestem tylko marnym prochem                                                     tym, którego wiatr rozwieje                                                       i stanę się ... niczym ... zapomnieniem.  

 Zatracę się po kres istnienia.                                                 Zapomnę o przeszłości, o dziś, o jutrze.                                         O niezwykłych marzeniach i zwykłych chceniach.                 O przekraczających bramy moich wyobrażeniach ...
18  

Spis treści  

3. ...   „Nihil nowi”  

4. ***   otacza mnie
5. ***   co ja
6. ***   co było  *** sny bywają   *** gdybym był 

7. ***   bądź  *** brzemię   *** życie 
8. ***   odnajdźmy *** przeszło *** szczęście 

9. ***   twój obraz *** przestań *** cisza – niemowa 

10. *** cisza? *** przez zamknięte *** wszystkie  
11. *** na skrzydłach *** skasowałem *** w oku

12. *** maj 

13. *** rozmowa niekontrolowana 
14. *** myślę o Tobie *** błysk szczęścia 

15. *** wiersze *** spójrz *** jeśli się mylę *** co ma sens 
16. *** czas *** trwam *** zatrzymajmy się 
17. *** zamiast epilogu
18. *** spis treści
